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Odyssea reformy 
rolnej w Polsce. 


Po długich i burzliwych obra- 
dach sejmowych, poprzez zdra- 
dliwy labirynt komisyj i zwarty 
gąszcz poprawek, 

na spienionych falach hała- 

śliwej obstrukcji 
przepłynął szczęśliwie projekt u- 
stawy o wykonaniu reformy rol- 
nej do spokojnej senackiej przy- 
stani. 

Wróżba dla dalszych losów te- 
go projektu nie układa się jednak 
zbyt pomyślnie. Już dziś wiado- 
mo, że Senat do ustuwy tej wpro- 
wadzić zechce pewne zmiany, co 
w mastępstwie pociągnie za sobą 
powrót jej 

do sejmowego młyna. 

Jużto reforma rolna niema 
szczęścia w Polsce. Projekt jej, 
ztodzony pierwotnie z najszla- 
chelmiejszych pobudek obywatel- 
skich, z troski o byt i przyszłość 
Rzeczypospolitej, z poczucia 
krzywdy wydziedziczonych i po- 
zbawionych warstatów pracy 
mas chłopskich, jednem słowem 

ze Zrozutnienia interesu pań- 

stwowego, 

z czasem zeszedł do rzędu 
zwyczajnego hasła wieco- 
wego, 
do argumentu i kontrargumentu 

w walkach partyjnych. 

W rozgwarze tych walk, to- 
czących się zarówno na terenie 
sejmowym, jak i na szerszej arz- 
nie społecznej oraz na szpaltach 
prasy, przy nieunikniomych w na- 
szych stosumkach politycznych 
akcesoriach brudnych kampanii 
osobistych czy grupowo - familij- 
nych, 

zapomniano 0 Zasadniczem 

podłożu Sprawy, 
zapomniano o tych powodach, 
które pod grozą ciężkich na- 
stępstw dla Państwa nakazują 
bezwzględnie jak najszybsze 
wprowadzenie reformy rolnej w 
życie. 

Po raz pierwszy uchwalono u 
nas reformę rolną w Sejmie U- 
stawodawczym 

20 lipca r. 1920. 

W równo pięć lat później, kie- 
dy życie wykazało niewytkoma|l- 
ność pierwszej ustawy, w samą 
rocznicę, 

20 lipca r. 1925, 
Sejm uchwalił nową w irzeciem 
czytaniu. 

Czy data ta, wspólna obu po- 
wyższym uchwałom sejmowym. 
mie okaże się złym jakimś pra- 
gnostykiem i czy nadzieje, jakie, 
mimo wszystko, do obeemie u- 
chwałonej przez Sejm ustawy 


przywiązuje jednak część społe- 
czeństwa, nie będą zwodniczemi 
— okaże przyszłość. Na podsta- 
wie dotychczasowych doświad- 
czeń z reformą roimą w Polsce 
oraz na zasadzie obserwacji na- 
szych stosunków społeczno-»o:i- 
tyczmych, dziś już stwierdzić mo- 
żna to jedno, że 
punkt ciężkości zagadnienia 
reformy rolnej nie leży w Sa- 
mej ustawie, 

ale daleko poza nią, bo w odru- 
chach i nastrojach społeczeństwa 
wobec tej sprawy. 

Że tak jest faktycznie, tego do- 
wodem najlepszym są okoliczno- 
ści, jakie towarzyszyły uchwale- 
niu reformy rołnej po raz pierw- 
szy w Sejmie Ustawodawczym. 

Ustawa ta uchwaloną została 
WÓWECZaSs 

jednomyślnie 
wśród  enruzjastycznego i wzru- 
szającego mastroju. przeżywane- 
go przez wszystkich obecnych. 
Ażeby zaś zrozumieć przyczyny 
tego nastroju, wystarczy przyjpio- 
mnieć, że 

nawała bolszewicka zbliżała 

się wtedy pod stoiicę. 

Dziś, w pięć łat później, kiedy 
dzięki krwawej ofierze wszyst- 
kich warstw naszego społeczeń- 
stwa (a więc i chłopów) nie za- 
graża nam już bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo najazdu bolsze- 
wickiego, doniosły akt ponowae- 
go uchwalenia reformy rolnej ro- 
zgrywa SiĘ w” Sejmie wśród zu- 
pełnego rozbicia opinii sejmowej 
i przy akompamiamemcie 

trąbki bolszewickiej, chronio- 

nej jednak poselską nietykal. 

nością. 

Czyżby „wybrańcy narodu* i 
t. zw. „sfery miarodajne* przy- 
puszczały, że niebezpieczeństwo 
z r. 1920 przestało nam już dziś 
zupełnie zagrażać, dlatego tylko, 
że płynie ono korytem podzieim- 
nem? 

Głos bolszewickiej trąbki, roz- 
legający się na sali polskiego Sej- 
mu, stać się winien sygnałem o- 
strzegawczym dla całego spale- 


czeństwa polskiego i spowodo- 
wać, by 
ponad egoizm własny czy sta- 


nowy 
zaważyło zrozumienie, potrzeby 
jak najszybszego otwarcia tego 
wentyla bezpieczeństwa, 

jakim jest ustawa o reformie tol- 
nej. 

Wtedy dopiero skończy się po- 
myślmie odyssea reformy rolnej. 


T. H. 


Powstańcy białoruscy 


krwawo mszczą się. 


Pociąg wiozący ekspedycję karną wykoleił się — 47 zabi- 
tych, 16 rannych ciężko. 


(por.) Z Mińska donoszą: 
Pociąg wiozący specjalną eks" 
pedycję karną z Moskwy do Miń- 
ska, celem stłumienia powstań- 
czego ruchu białoruskiego, mig- 
dzy Orszą a Mińskiem 
wykoleił się, 
spadając z sześciometrowego ną- 
sypu. Cztery wagony zostały: zu- 
pełnie zdruzgotane i pod ich gru- 
zami 
zginęło 47 osób. 
Liczba ciężko rannych wynosi 
16, Iżej rannych około stu. 
A Jak się okazało, przyczyną wy- 
koleienia się pociągu było 
rozkręcenie szyn, 


Wychodzi codziennie rano 


Rok XLII. 


Telef, Red. 32-19, nocny 23-19. Adm. 19. 


zz ZĘ, 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


Przesłuchanie Jaegera i Glasermana. 
Dwornickiemu znudziło się czekać na swą kolej i do rozprawy 


(B) W dniu wczorajszym na 
wstępie rozprawy obrona konty- 
nuowała dalszy ciąg przesłucha- 
nia inż. Kornhabera. 

Na pytanie dr- Greka, stwiar- 
dza oskarżony, że przez cały 


czas jego przesłuchiwania w 
śledztwie sędzia Rudka zacho- 
wywał się całkowicie 

biernie, 


zeznania zaś ściągał protokolant 
Piotrowski. 

Dr. Grek: Czy miał pan kiedy- 
kolwiek z sądem lub prez. Ha- 
wlem na „pieńku” ? 


Osk.: Nie. Prezydenta Hawla 
zupełnie nie znam. 

Dr. Landau: Podobno brał pan 
udział w nabożeństwie w syna- 
godze w dniu przyjazdu P. Pre- 
zydenta do Lwowa. t. zm. 5 
września ? 


Osk.: Tak. Przed południem. 

Dr. Landau: A to z pana nie- 
cnota; miał pam na popołudnie 
przygotowany zamach i mic pan 
sobie z tego nie robił? (Ogólny 
śmiech). 

[Przewodniczący domaga się 
od oskarżonego wyjaśnienia nie- 
których sprzeczności w jego ze- 
znaniach, składanych w śledztwie 
z obecnemi. Oskarżony: tłumaczy 
się tem, że protokołu zeznań w 
śledztwie 

nie czytał, 
na żądanie jego bowiem, by mu 
owe protokoły odazytano. ode- 
zwał się sędzia Rudka: „A teraz 
widzę. jakie zaufanie mają żydzi 
do sądu. 

Na tem 

przesłuchanie Koruhabera u- 

kończono 
i przewodniczący zawezwał 
Ignacego Jaegera. 

Jaeger mówi szybko i żywa 
gestylkuluje. 

Całą sprawę nazywa 

nieporozumieniem, 

gdyż, jak twierdzi, trudmo przy- 
puścić, by taki obywatel, jak on, 
człowiek bogaty, poważany. wła- 
ściciel wielu realności, oddawał 
się „w ręce* człowieka, jakim 
jest Mykytym. 

Do żadnej winy nie poczuwa się. 
a to, co w tei sprawie uczynił, 
uważał, że jako obywatel winien 
był uczynić. 

Zresztą, powiada, sprawe oddał 
Dwornickiemu i więcoj tem się 
prawie nie interesował. 

Pieniądze dawał Mykytyno- 

wi w formie jałmużny, 


dokonane napewne przez jeden z|nie zaznaczał tego jednakże. Nie 


licznych powstańczych 
łów białoruskich. 


oddzia- | chciał 


Jako 
obra- 


bowiem Mykytyma, 
człowieka inteligentnego, 


SERRA ZE ZO z 0 c CZT 


Chiny wypowiadają wojnę handlową 


Londyn, 21. 7. Chińska lzba 
hamdłowa w Szanghaju postio- 
wiłą zawiesić stosunki handlowe 
z firmami angielskiemi i japi- 
skiemi oraz wezwać do bojkoto- 
wania towarów, pochodzących z 
tych krajów, począwszy 

od 30 lipca b. r. 


Anglji i Japonii. 


Uchylający się od bojkotu ka- 
rani będą grzywnami, a towar 
będzie skonfiskowany. Ubezpie- 
czeni w towarzystwach  angiel- 
skich i japońskich musza rozwią- 
zać umowy i zawrzeć nowe u- 
mowy z towarzystwami chińskie- 


Imi. (PAT). 


tanali. 


Pismo święte i głowa Panstwa. 


Obywatel pierwszej klasy, którego strzegą 
bagnetem. 


XII cizień rozprave. 


zić, więc nazywał to 
pożyczką. 

Następnie stwierdza Jaeger, że 
do Mylkytyna zaufania mie miał, 
wiedział bowiem. że jest on 

komunistą, 
tof co mówił — wierzył — 
tak, iż 1 wet przez pewien czas 
odmosił wrażenie, że Mykytyn 
musiał b.ać 
b:zpośredni udział 
w zamaciiu. 

Kiedy ʻo podejrzenie w nim sie 
zrodziło ı kiedy zgasłg — nie pa- 
mięta. 

Przewodniczący: Jakie pobud- 
ki pana nakłoniły do parronowa:- 
mia tej sprawie? 

Osk.: Czemu akurat do mnie 
zwrócono się z tą sprawą, nie 
wiem. Siłą faktu jednak — dlate- 
go, że zajmuję w społeczeństwie 
wybitne stanowisko, jako zzio- 
wiek uczynny i że udzielam 
się każdej „dobrej sprawie“, za- 


ale w 


jąłem i tu pierwsze miejsce, — 
Chodziło o wykrycie prawdziwc- 
go sprawcy zamachu na Głowę 
Państwa -- mówi dalej Jaeger — 
a w naszem Piśmme świętem jest 
powiedziane, że Głowa Państwa 
jest osobą świętą, nie mogłem 
więc przypuścić, by żyd, który 
mie jest ani amarchistą, ani ko- 
mumistą — tego dokomał. Mojem 
naięłębszem +. ol było, 
że Steiger cierpi.=niewinnie w 
więzieniu. , 

Następnie opistę4 Jaeger cały 
przebieg tej sprawy! zgodnie z 7e- 
znaniami Mykytyna i Kornna- 
bera. 

Na widownię wchodzi p. Gla- 
serman. 

Na pytanie przewodniczącego, 
odpowiada on, że do winy się 

nie poczuwa 
i żadnego z zarzucomych mu w 
akcie oskarżenia czymów nie po- 
pełnił. j 


Rehabilitacja R 


ady miejskiej. 


Dział operowy będzie utrzymany. 
Natomiast nastąpi silne zmniejszenie personalu teatralnego. 


W dniu wczorajszym w mazi- 
stracie (dbyło się posiedzenie 
przewodriczących  kiubów ra- 
dzieckich Na porządku dziemiym 
znalazła się sprawa teatrów iniej- 
skich. Pc kilkugodzinnej, bardzo 
ożywionej dyskusji, uasiąpiło u- 
zgodnieni: poglądów. Postano- 
wiono mianowicie, w myśl vezo- 
lueji prezesa klubu mieszczań- 
skiego, p. Bolesława Lewickiego, 

prowadzić nadal wszystkie 

trzy działy teatralne, 
to jest operę, dramat i opercikę, 


przy zmacznej redukeji persona- 
lu. który z liczby 380 zmaleje do 
275, czyli 

uszczupli się o 105 członków. 

Posianowiono również ze 
względów  oszczędnościowych, 
orkiestry, chóry i balety ope'o- 
we połączyć z operetkowymi, 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie komisji teatralnej, 
która wnioski, wezoraj uchwa!o- 
ne, zaaprobuje, w czwartek zaś 
zostaną one przedłożone Radzie 
miejskiaj do uchwałenię. 


z „najeżonym 


Przytem dziwi się, że — będąc 
prawym obywatelem Państwa — 
zasiada na lawie oskarżonych. 

Głaserman: Może to z mojej 
strony skromnością nie będzie, 
ale uważam się za 

obywatela pierwszej kategori 


i biorę czynny udział w łu 

stowarzyszeniach mietylko * + y- 

dowskich. j 
Glaserman twierdzi następinie. 


że na swój udział w tej sprawie 
zapatrywał się ze stamowiskał: o- 
bvwatelskiego. Przytem zazłna- 
cza. że bardzo go uderzyło |za- 
chowanie p. Łukomskiego. 

Głaserman: Byłem bardzo 
przesiraszony aresztowaniem,| w 
dodatku postawiono przed moją 
celą żołnierza z „najeżonvm ba- 
gnetem*. Współwięźniowie mó- 
wili na mnie: „Tem gość pewnie 
idzie pod sąd doraźny. 

Glaserman zeznaje dalej, że 
conajmniej dziwpą wydała mu 
się 

konirontacia z Mykytyneni. 

Bo gdy zażądał by mu Myky= 
tvn patrzył w oczy; gdy ów o- 
powiadał o tych „strasznych 
zbrodniach“, popełnionych przez 
Glasermana, odpowiedział sędzia 
Rudka: „On panu w oczy ipa- 
trzeć nie może, bo go pan 

wzrokiem sugestjonuje". 

Przebieg całej sprawy i swój 
udział w niej opisuje Glase. han 
zgodnie z zeznaniami poprzedini- 
ków. 

Wezwano nastepnie Dworhic- 
kiego — mimo jednak usilnych 
poszukiwań portłjera po całym 
gmachu, Dworniekiego nie można 
było znaleźć. A gdy wysłany | po 
niego wywiadowca powrócił iró- 
wnież bez rezultatu — przerwano 
rozprawę do dziś g. 9 rano. | 


Obrabowanie kasy rady powiatowej w Dolinie 
dziełem terrorystów ukraińskich. 


„ldeowi* rozpruwacze kas ogniotrwałych. 
Fałszywa legitymacja i prawdziwa fotografia, 


(--) Napad rabunkowy: na ka- 
sę rady powiatowej w Dolinie i 
zamordowanie  postęrunkowego 
Uromadki — co wczoraj obszer- 
nie opisaliśmy — nabiera w Swie- 
tle najnowszych dochodzeń poli- 
cyjnych senzacyjnego izabarwie- 
nia. 

Policja ma jedno znaczne ula- 
twienie, to mianowicie, iże 

w jej rękach znajduje się io- 

tografja mordercy posterun- 

k' wego Gromadki. 

(romau.a został zastrzelony 
przez esk rtowanego pirzez siebie 
rabusia. , tóreimu odebrał legity- 
mację, giyż ta wydała mu się 
podejrzan , Po stnzalę, morderca 
zbiegł wr z z towarzyszami i le- 
gitymacji sej nie wyjął z kieszeni 
zamordov tnego, ponieważ zapo- 
mniał, cz: też nie miał czasu. Le- 
gitymacja jest z pewnością sfał- 
szowara, ale fotografja na niej 
naklcjera przedstawia osobnika, | 
który ni: się (posługiwał. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we !.wowie od 5 do 15 września1925 


Fotograija ta przedstawia ter- 
rorystę ukraińskięgo, na,eżą- 
cego do organizhcji sabota- 
Żow vCH. 

dobrze póncji zaańży,, Bandyta 
pochodzi z powa doliniańskie- 
go, a działa na terenie lwow- 
skim. Stąd jego Znajomość sytua- 
cji w Dolinie . 

Dwaj jego towarzysze muszą 


zatem również należeć do iej sa- 
mej organizacji, a cały rabunek 
ma charakter „ukraińskiej eks- 
propriacji". „Inna rzecz. że bwi 
„idećwcy” _ikraispy posiadają 
widooznie najzupełniej fachowe 
wyszkolenie włamywaczy kago- 
wych, gdy „zoperowanie” kasy 
szybkie i poprawne to pewnego 
rodzaju umiejętność. 


GOO a O a a 
52 miljony ludzi dowie się o mocarstwowem znaczeniu 
x Polski. 


Waszyngton, 21. 7, 
Skrzyński wyjechał do N, Jorku. 


Minister 


gdzic będzie przemawiał przez 


|radio do 25 miljonów słuchaczy. 
X0X-——— 


Pani mórz szuka lepszego oparcia 
dla swej floty wojennej, 


Londyn, 21. 7. „Daily Express“ 
donosi, że generałowie Ach.mori 
i Steel bawią w Gibraltarze ce- 
lem zbadania mbżliwości obrony 
powietrznej. Wyłoniła się kwe- 
stia, czy Wielka Brytanja może 
wymienić 


Gibraltar na Cente, 


o ile Hiszpania wyrazi swoją 
zgodę.  Kwestja 


ta ma wielkie 
znaczenie dla Amglji od ZE 
gdy Morze Śródziemne stands 
bazę dla floty angielskiej. (PAT) 


r. 


„KURJER LWOWSKI“ czwartek, dnia 23 lipca 1925. 


Z tygodnia na tydzień. 


. 


W kotle teatralnym wre. 


Kandydatury na dyrektorów sypią się, jak z rogu obfitości. 
Niedorzeczny projekt dzierzawy. 


(L.) Jakkotwiek już z dniem 20 
b. m. minąt termin wnoszelia 
ofert na stanowisko dyrektora 
teatrów miejskich. ciągle jeszcze 
uąpływają nowe podania. Nic też 
dziwnego, żę do wczoraj 

naliczono ich aż 37. 

Nie wszystkie naturalnie nale- 
ży brać poważnie, są bowiem 
między kandydatami ludzie, któ- 
rzy nigdy ze sceną nic wspólnego 
mię mieli: jacyś kupcy, inżyniero- 
wię i t. p. ; 

Z kandydatur zasługujących na 
uwagę należy wymienić w pier- 
wszym rzędzie znakomitego ak- 
tora 

p. Sosnowskiego. 

W tem miejscu należy zazna- 

yć, że pogłoska, jakoby p. So- 
$nowski wniósł podanie na „spół- 
ke“ z p. Jedliczem jako kierowni- 
kiem literackim nie ma uzasad- 
nienią, natomiast prawdą jest. że 

p. Franciszek Frączkowski, 
Kierownik iednej z tutejszych 
szkół dramatycznych wraz Z p. 
Jedliczein wnieśli taką wspólną 
afertę. 

Również pp. 

Adwentowicz i Barwiński 
kandydują wspólnie na dyrekto* 
row naszych teatrów. 

Poważnym kandydatem jest 
także b dr. Adam Sołtys. Z in- 
nych wyinienimy jeszcze p.: Ry- 
uhłowskiego z Wilna, Rutkow- 
skiego z Poznania. dyrektora te- 
atru białostockiego p. Skomskie- 

© dyrektora teatru w Toruniu 
H. Bendę, kierownika krakow- 
skiej Bagateli p. Turskiego, p. 
Henryka Kowalskiego z Warsza- 

v. dyrektora „Szkarłatnej Ma- 
gki* p. Bolestawa Janusza, p. Ja- 
da Langego z Grudziądza, prezy- 
enta m. Lucka p. Zielińskiego, 
dyrektora teatru w Katowicach p. 

lązaka, 


z Krakowa p. Stefańskiego, kie- 
rownika opery: katowickiei, p. dr. 
Tad. Wierzbickiego, autora dra- 
matycznego z Warszawy w. Ko- 
walskięgo i p. Kosteckiego. rów- 
nież warszawianina, oraz p. Cza- 
pelskiego 4% Poznania. W końcu 
jak już ogólnie wiadomo, wniósł 
podanie p. Czarnowski i — co jest 
wprost rewelacją znakomity 
artysta operowy Światowej sła- 
wy 


* 


p. Dygas. 

Mamy również pozytywną wia 
domość. żę wniesiona zostałą 0- 
ferta na 

dzierżąwę opery 
na przeciąg 5 miesięcy Z tem, iż 
dzierżawca otrzyma na ten cel 
200.000 złotych! 

Przychyłgnie się do tego Woda- 

nia byłoby 

oczywistem nonsensem 
i nie ulega watpliwości, że zaró- 
wno ta proślą o dzierżawę, jak 
i wszystkie podobne nie powinny 
być wogóle rozpatrywane. 

Ze strachem wipirosi piszemy te 
słowa, ponieważ znając dziką 
pogoń naszych panów radnych 
za jakimkolwiek nowym projek- 
tem, obawłamy się, że wspom- 
niawszy o dzieńżawie teatrów, 
wbijemy im nowego klina w glo- 
wę, który Miemotrzebnie sprawę 
teatralną jeszcze bardziej skom- 
plikuje. 

Inni kandydaci, jak już wspom- 
nieliśmy, nie wchodzą wogóle w 
rachubę. 

W dniu, dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie komisji teatralnej. 
które Ti 

zadecyduge © losie wniesio- 

nych podań. 
a następnie rada miejska decyzię 
tę zatwierdzi. 

W związku ze sprawą teatral- 


artystę dramatycznego |ną zwróciliśmy się do wiceprezy- 
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Spory polsko - niemieckie 
przed trybunałem haskim. 


Haga, 21. 7. Przed stałym try- 
bumałem sprawiedliwości w Ha- 
dze toczyły się obrady nad za- 
<trzeżemiami Polski przectw Ko'n- 
petencji trybunału, podniesione- 
mi dlatego. iż rząd niemiecki po- 
traktował na swą korzyść sprva- 
wę likwidacji na G. Śląsku i 
wniósł odpowiednią prośbe do 
trybunału. 
| Erik Kaufman, prof. uniwersy- 
fetu w Bon, przedstawiciel rzą- 
u niemieckiego, usiłował wyka- 
zać, Że trybumał jest kompeten- 
Po do zajęcia się tą sprawą za- 
ówno ze względu na przedmiot 
$poru, jak i naturę zastrzeżenia. 
Čo się tvczy posiadłości wiej- 
kich, co do których Polska uja- 
miła zamiar wywłaszczenia, — 
prof. Kaufman 


kwestionuje tezę polską. 
według kiórej odpowiednia pro- 
śba Niemiec ma być przedwcze- 
sua. (PAD). 


denta p. Chlamtacza z zapyta- 
niem: co uzyskał w Warszawie, 
dokąd pojechał dla utrzymania 
iunduszów dla naszych teatrów. 

— Robilem 

nadiudzkie wysiłki, 

ażeby wydostać subwencję — 
odpowiedzia: nam p. prezydent —: 
i udało mi się zaledwie uzyskać 
przyrzeczenie, że zaległe raty 
subwencji w wysokości 

kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
zostaną nam wypłacone do dnia 
ł-go sierpnia. 

— Czy rozmawiał p. prezydent 
z p. Schillerem? l 

— Nie. Rozmowa nasza nie 
miałaby racji bytu choćby z tego 
powodu, że na liście warszaw- 
skich teatrów miejskich w działe 
teatru Bogusławskiego figuruje 
jako dyrektor p. Zetłwerowicz, a 
jako wspołkierownik właśnie p. 
Schiiler. 


(0 Ghińczykach i 


bolszewikach 


niemieckich marzeniach 


i ukraińskich muzykantach a nadto o polskich zaniedbaniach. 


Arcydzieło dramatu polskiego. 
„Wesele“, zaazyna się zapyta- 
niem Pra-Witosa, co tam słychać 
z wolityki. 

co robią Chińczyki? 

Minęło ćwierć wieku, Czepiec 
został eksporterem jaj en gros 
Jasiek nie ma Złotego Rogu, ak 
jest attaché nad Złotym Kogiem, 
na „Wesele“ nie odważyłby się 
żaden dyrektor teatru, nie wie- 
dzieć nawet jak kawalski, a kwe 
stja chińska nadal interesuje 
wszystkich. i 
"Chińczyk jest człowiek po- 

tulny, jak polski mąż pod pan- 

toflem, 

Każdy z was „temperamentni“ 
Iwowiacy, gdyby palił opium, ba 
się ciągłej zemsty umarłych, jad 
ryż bez śmietairy (i do tego pa 
teczka!) i powtarzał za Buddą 
|szystko jest cierpieniem, 

szczęśliwy, kto się nie naro. 


Teraz senat będzie reformować 


Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu kon- 
went senjorów ustalił porządek 
prac nud ustawą o „reformie rol- 
nej. Po dłuższej dyskusji uchwa- 
tono, iż Senat zbiorze gię 22 sier- 
pnia na sesję i zgłosi pporawki do 


ustawy. Jednocześnie polecono 
wybór podkomisji, która ma 
przygotować materjal dla prac 


agrarnych Senatu. 

W skład podkomisji wchodzą : 
sen. Griitzmacher (ZLN), Bielaw- 
ski (ZŁN), Smólski (CHD). Bu- 
zek (Piast), Woźnicki (Wyzw.), 


reformę rolną. 


Stecki (CHD), Pasternak (Kl. u- 
kraiński), Posner (PPS) i jeden 
przedstawiciel Kola żydowskie- 
go. Referentem wybrany zostal 
sen. Buzek. 


Dziś obraduje senat. 


Warszawa, 21.7. (Tel wł). 
Plenarne posiedzenie Senatu od- 
bedzie się jutro. Na porządku 
dziennym zmajduie się 34 pun- 
któw, a między tymi ratyfikacja 
11 konwencii zagranicznych. Se- 
[sia potrwa dwa do trzech dni. 


Warszawa, 21. 7. (Tel. wł). 
Pewne dzienniki podały, że je- 
den z uiętych terrorystów, Turo- 
wicz, nazywa się właściwie Fiał- 
kowski. Dowiadujemy się ze źró- 
dła miarodajmego, iż wiadomość 
ta nie polega na prawdzie. Wła- 
dźc śledcze "nie ustaliły jeszcze 


Ziemianie powiedzieli mocne słowo 


klubom prawicowym 


i kazali, swoim posłom 


przenieść się do klubu 


Dubanowicza. 


Warszawa, 21.7. (Tel. wł.). 
Zarząd Związku ziemian rozesłał 
okólnik do posłów ziemian ze 
stronnictw, prawicowych, dora- 
dzając im, aby znaleźli się w tych 
stronnictwach. które przeciw- 
stawiły się reformie rolnej. 

Ponieważ stanowisko takie za- 
iął oficjalnie tylko klub chrześc.- 
nar., więc wymikałoby stąd, iż 

a 


Polska odpowiedziała. 


Haga. 21, 11 Na wczorajszem 
posiedzeniu stałego trybunału 
sprawiedliwości międzynarodo- 
wej  wysłuchano odpowiedzi 
przedstawiciela Polski na wywo- 
dy przedsitawicieła rządu niemie- 
tkiego, złożone 18 b. m. SĄ 

Na rannem poniedziałkowem 
posiedzeniu całego międzynaro- 
uowego trybunału sprawiedliwo- 
ści. przemawiali przedstawiciełe 
Polski, prezes Mrozowski i ad- 
wakat Limburg. Prezes Maszowaj 
ki, replikując na sobotnie" przes 
nówienie delegata- niemieckiego, 
Kaufmana, złożył deklarację, — 
podkreślającą 

nie właściwość dygresji poli- 

tycznych pized trybunałem 
międzynarodow ym. 

Przedstawiciei interesów pol- 
skich, adwokat Limburg, wygło- 
sił obszerne przemówienie, w 
którem motywował tezę polską. 
O mn R ooo 0 | 


Czerwone szpiegostwo 
w Czechosłowacji. 


Praza, 21. 7. W związku z wy- 
kryciem na szerszą skalę zorga- 
nizowanej szpiegowskiej akcji. 
bolicja aresztowała generalnego 
sekretarza czesko-słowackiej par 
til komunistycznej 
osoby. (PAT). 


oraz 4 inne 


Na posiedzeniu popołudniowe 
odpowiadal Kaufman, na czem u- 
stne wywody zostały ukończone. 


Decyzja trybunału nastąpi praw- | 


dopod obnie 
za trzy tygodnie. 


ziemianie ze Z. L. N. i Chadecji 
musieliby się przenieść do klubu 


Dubanowicza i oczywiście pła- 
cić podatki na „Warszawiankę*, 
a nie — jak dotychczas — na 


„Gazetę Warszawską”. 


Turowicz nie jest Turowiczem. 


Jak się nazywa dotychczas niewiadomo. 


jego nazwiska. Dziś rozesłano na 
prowincję fotografię i odbitki da- 
klyloskopijne Turowicza w celu 
zebrania o nim bliższych infor- 
macji. 
Nieścisłą jest również wiado- 
mość, że klucz. znałcziony w 
kieszeni Turowicza *pasuie- do 
drzwi pokoju , 
w hotelu Rzymskim. 
Władze śledcze nie były w sta- 
mie stwierdzić, czy klucz ma ja- 
kaś łączność z hotelem Rzym- 
skim, ponieważ hotel ten jest 
eksterytorialny. (Gr.). : 


W kraju nieustannych dymisji 


Lizbona, 21. 7. Wobec tego, że 
prezydent republiki nie zgodził 
sig na rozwiązanie parlamentu, 


gabinet podał się do dymisji. 


Dlaczego zatonął „Kaszub“. 


Gdańsk. 21. 7. W sprawie zato- 
nięcia torpedowca „Kaszub dzi- 
sicjsza „Baltische Presse“ za- 
mieszcza następujące szczegóły: 
Torpedowiec miał wczoraj odpiy- 
naé do Szwecii. O godz. 7 rana 
komendant statku przeprowadził 
szczegółową inspekcję, znajdując 
iwszystko w zupełnym porządku. 
10 godz. 8.30 rano nastąpił wy- 


Chcesz, aby ci się dobrze powodziło, 
utrzymuj z Polską dobre stosunki. 


Gdańsk, |21. 7. Tut. organ nie- 
zależny. ; . Rundschau“, w 
pstar in ym erze zamie- 
szcza intefesuiący artykuł, któ- 
ry, nawiązując do ostatnich od- 
wiedzin przedstawicieli prasy 
niemieckiej w Gdańsku, w spo- 
sób rzeczówy i bezinteresowny 
omawia stosunki polsko - gdań- 
skie,  gdańsko - niemieckie i 
stosunek prasy niemieckiej do 
Gdańska. ` 

Rola Gdańska polega na po- 

średniczeniu 
pomiędzy Polską a zagranicą. — 
Gdańsk złączony jest z Polską i 
musi inu zależeć na dobrych 
stosunkach. 

Prasa niemiecka winna pamię- 
tać, aby nie zaostrzać stosun- 
ków, gdyż takie zaostrzemie 


przynosi Gdańskowi tylko szko- 
dems 


W związku z uchwałą, powzie-| 


tą przez partję socjalno - demo- 


kratyczną co do udziału partji w 
Senacie, niemiecka partja naro- 
dowa powzięła uchwałę, że 
przedstawiciele tej partji nie mo- 
gą zasiadać w Senacie, w którym 
będą socialiści i przyjęła rezolu- 
cię, zapowiadającą jak 

najostrzejszą walkę przeciw 

nowemu Senatowi. 

W toku rokowań liberałów z 
nacjonalistami, liberali zażądali 
stanowczej zmiany dotychczaso- 


wej polityki m. Gdańska w sto- 
sunku do Polski. m 


buch zbiornika ropy w hali ma- 
szyn. Przyczyna wybuchu będzie 
nstalona 

Do wydobyciu okrętu z dna. 

Zdaniem dyrektora  stoczai 
gdańskiej prof. Noego, przyczyna 
wybuchhu były ostatnię upały 
Ropa Pod wpływem gorąca ula- 
tuiała się i wytworzyła gazy. do 
których zapalenią wystarczałą je 
dna iskra. Inni rzeczoznawcy są- 
dzą, że ropa zapaliłą się 

w samym zbiornijcu. 

Prace około wydobycia okrętu 
iozpoczęły się w dniu dzisiej- 
Szym. „Balt. Presse* przypomi- 
na, że podobny. wybuch nastanil 
jeszcze przed wojną na jeduym 
z torpedowców niemieckich. 


ZO łą O " z. 
Most na Sawie runął 
w wodę. 


Białogród, 21. 7. Podczas jednej 
z uroczystości lokalnych, w któ- 
rei wzięło udział wiele osób, za- 
walił się most pontonowy na Sa- 
wie. 50 osób wpadło do wody. 
Wydobyto dotychczas jedne 
|zwłøki. (PAT). 


Knock out. 


Dzielna armja litewska wylatywala drzwiami i oknami. 


Ktajpeda. 21. 7. Podczas pobytu 
eskadry angielskiej w Kłajpedzie 
doszło do starcia pomiędzy mary- 
narzaini, a policją litewską.. Mary 
narze nie chcieli na żądanie poli- 


cji zaprzestać śpicwu i wyrzucili 
policjantów za drzwi lokalu. Żoł- 
nierzy litewskich, którzy przyby- 
li, wyrzucili również za drzwi, a 
oficerów przez okno. (PAT). 


dził, szkoda tylko, że ja do 
nich nie należe — 
byłby też spokojny i bezwładny. 
Atoli biada, gdy żona wyjedzi, 
a słomiany wdowiec poczuje 3 
sobie i zapał torręadora i m6: 
byka! Biada, gdy do Chin przy 
jechał bolszewik, człowiek biały 
z czerwoną płachtą i żóltym po 
czął tłumaczyć, że białych, któ- 
rzy jak szare gęsi rządzą się pc 
Chinach można lekko wykopać 
za bramki Chin, daleko na aut — 
wszak chińczyków jest 300 m 
ljonów! 
Komu się to nie podoba, moż 
nie przyłączyć się do 
sojuszu obu wystraszonych 
potęg anglosaskich, 
wystarczy, że 
iapończycy pogodzili się 
z amerykanami, 
czując jak niepotrzebni są chiń 
czykom. Mogą na tym interesi 
wyjść wedle przysłowia: 
gdzie się dwóch bije, tam 
trzeci zbiera najtęższe baty. 
Bolszewicy zajechali i do In- 
dyj, Gandhi wyszedł z mody 
i autonomia Indyj, ażeby zaś był 
komplet. żeby francuzi i hiszp 
uie nie narzekali ną lekcewalże 
nie ich, pupil sowietów 
Abd-el-Krim bije coś tęgo 
i dużo wody w.,Ebro upłynie, za 
nm Alons XH (reż mechowu. 
numer na króla!) zanuci: Już 
gruzach leżą Maurów posady.. 


Tak jak potegt Zachodnio 
europejskie właziły (w języki 
dyplomatów: pénétration pacifi- 


que) do Chin. Indji, Egiptu, Ma- 
roka, tak niemcy, „obdarci“ z ko- 
lonji, chcą zrabić kolonią swą 
Kamerunem miemieckim, Polske 
i Rosję. 

Ciotuje się ściślejszy traktat 

niemiecko-rosyjski, aby bol- 

szewicy mogli w Rosji pa- 
nować, Niemcy gospodarować, 
a bezwłądny los rządzić tem pań 
Stwem-qygantem: Niemcy zmje- 
niają posła w Moskwie na uprzel. 
miejszego (Brockdorff v. Rantzau) 
--skutek, że bolszewicy zaczęli 
brać „pod stjenku“ i — niemców 
Z niemcami to tak. A z nami? 


Niemcy majac do wyboru 
dwie propozycje: Angħków 


do sojuszu przeciw bolszewii 
kosztem Polski i bolszewi- 
ków do sojuszu przeciw an- 
glosasom kosztem Polski, 
sądzą, żę trzeba zacząć od bra- 


nia A conto tych kosztów. Żąda- 
nią Niemiec: zezwolenia osiedla- 
nia tinm kupieckich, izakładania 
fabryk. importu  uprzywilejowa- 
nego towarów itp. Chcą zrobić z 
nas  „faktorję* niemiecką czy 
„stręfę wpływów”. 

Ażeby w epoce wojen  chiń- 
skich czy marokańskich nie my- 
ślat kto że u nas jest jakiś zatę- 
chły spokój i ludzie śpią pod pie- 
rzynami, starają się usilnie nasi 
posłowie. 

Waika w Sejmie aż trZeszczała. 

A jaki ipostęp, jaka technika! 
Puszczono w ruch maszyny do 
bicia w pulpit, celem oszczędza- 
nia rąk, aparaty do dzwonienia, 

czekać tylko, kiedy padną 

„Stinkbomby* 

(o to na ławach ukraińskich i bia- 
łoruskich chyba nie trudno...) 
Praca nad zgiełkiem en masse 
odchodziła rekordowo, jak w fa- 
bryce Forda, ale też dzięki taylo- 
ryzacji sejmowej uchwala się 482 
poprawek na jeden raz! Co tam 
nasi rekordziści, razem z piękną 
Konopacką na czele: 482! Niech 
no to który klub potrafi! 

A jak taka ustawa szybko- 

strzelna wyglądać bedzie, 
ktoby się tem martwił? 

Marszałek Rataj wpadł na dwa 
dobre pomysły. Jeden, aby pp. 
Milczyński i Niedbalski zanosili 
posłom słowa z trybuny, zgłu- 
szone przez wrzaski naszych do- 
morosłych bolszewików — co za 
ironia Milczyński w Sejmie! 
Wolę już p. Niedbalskiego: 

niedbalstwem jest, że dotąd 
nie umiano nic a nic zrobić, 
aby słowiańskie „nniejszo- 
ści“ skierować gdzieindziej, 
niż do korytka bolszewic- 
kiego (ładni „Słowianie“ !) 

Inny pomysł p. Rataja, który 
przypomniał sobie dawne lwow- 
skie czasy: kazał przynieść ta- 
blicę szkolną, aby pisać to, co 
mówić się powinmo. 

Sztuba nie Sejm! 

Czas już skończyć z ingerencją 
obcą. Przebudujmy tę całą budo- 
wlę. Dotychczas zalepialiśmy ró- 
żne dziury, wyłapywali „dywer- 
santów* (i to bardzo kiepsko). 

Teraz 


zawołaniem naszem 
winno być nie 
Łataj! 
ale 
Ratuj! 
Periculum jn mora... 
Auto. 


a a 
Zjednoczenie gwarancyjne Europy. 


Rokowania francusko-niemieckie rozpoczną się 
w najbliższym czasie. 


Paryż, 21. 7. Tutejsze koła mia- 
rodajne uważają, że nota niemie: 
cka oznacza wyraźnie otwarcie 
rokowań. W kołach tych przyję- 
to życzliwie okoliczność, iż rząd 
Rzeszy 
pragnie dojść do porozumienia. 

Nota niemiecka czyni pewne 
zastrzeżenia, w szczególności co 
do przystąpienia Niemiec do Li- 
gi Narodów. Nota nie łączy kwe- 
stji ewakuacji Kolonii ze sprawą 
prowadzenia rokowań, dotyczą- 
cych paktu bezpieczeństwa, ani 
też nie domaga się zwołania kon- 


ierencji zainteresowanych mo- 
carstw dla kontynuowania roko- 
wań. 

Briand niewątpliwie zapropo- 
nuje Niemcom rokowania 

w drodze wymiany not. 

Między zainteresowanymi rzą- 
dami, w szczególności nad cha- 
rakterem i zakresem zobowiązań 
ewentualnych uczestników paktu 
o wzajemnych gwarancjach, jak 
również w sprawle arbitrażu, —t 
przewidzianego na wypadek kon- 
fliktu. (PAT). 


X0x ——— 


Pamiętajcie o szczerych sojusznikach. 


Paryż, 21. 7. Omawiając spra- |te byłyby zdziwione, 


wę odpowiedzi niemieckiej „Ma- 
um* pisze: Oczywiście Francja 
związana przymierzami z Polską 
i Czechosłowacją nie może za- 
wizeć paktu dyplomatyczengo 
hurzącego te przymierza, a kraje 


XOX 


gdybyśm; 
zawarli kontrakt w sprawie bez- 
pieczeństwa nad Renem, pozosta - 
włając im 
zwyczajną gwarancję i traktat 
arbitrążowy 
bez zobowiąząń i bez sankcji. 


Niemcy domagaję się naczelnego stanowiska 
w Radzie Ligi Narodów. 


Paryż, 21. 7. Co do przystapie- 
nia Niemiec do Ligi Narodów do- 
wiaduje się „Petit Parisien“, że 
nota domaga się uprzywilejowa- 
nego traktowania Niemiec. 


Przed wystosowaniem odpo- 
wiedzi do Niemiec, Briand poro- 
Zumie się z sojusznikami, 

W końcu dziennik podkreśla, że 

ustne komentąrze, 


które złożył von Hósch przy wrę 
czanin noty uzupełniają rozmyśl- 
ną nieścigłością tekstu i pozwala- 
ją spodziewać się, że rokowania 
będą mogły być podjęte w naj- 
bliższym czasie pod dość pomyśl- 
nemi wróżbami pod warunkiem, 
ze 


rząd Rzeszy zrezygnuje z me- 
tody niedomówień. (PAT). 


„KURJER LWOWSKI* czwartek, dnia 23 lipca 1925. 


Zagadkowa kradzież objektywu w zakładzie 
cynkograficznym „Ars“ we Lwowie. 


Złodziej kradnie ohjektyw, 
okradzionemu 


(—) W zakładzie cynkograficz- 
nym Degenstiicka „Ars“ przy ul. 
Sylkstuskiej 32, popełniono nie- 
zwykle sensacyjną kradzież obje- 
ktywu z aparatu projekcyijmego. 

Zaodziej zakradł się do zakładu 
wieczorem w sobotę, gdy wszy- 
scy pracownicy już wyszli, albo 
też może w nocy z soboty na 
niedzielę. 

Dostał się on do zakładu tym 
sposobem, że otworzył tylme 
drzwi wytrychem, przyczem za- 
mek podważył sztabą. 

Brat p. Degenstiicka, w nie- 
dzielę rano, przyszedłszy do za- 
kładu, spostrzegł 

dr<źwi otwarte. 

Mówił też zaraz o teim dozor- 
czymi kamienicy, ale oboje przy- 
puszczali, że prawdopodobnie w 
sobotę, wieczorem 

zapomniano drzwi zamknąć. 

Nie przywiązywano do tego 
większego znaczenia, gdyż nic 
wewnątrz lokalu nie wiskazywa- 
ło na popełnienie kradzieży. — 
Wszystko stało na miejscu, na- 
wet kosz z bielizną i nowemi u- 
braniaini był nie ruszany. Wpra- 
wdzie brat p. D. widział, że w a- 
paracie 

brak obiektywu, 
ale pirzypuszczał, że właściciel 
firmy schował go do biurka. 

Dopiero w poniedziałek, gdy 
robotnicy przyszli do pracy, we- 
zwano z mieszkania właściciela, 
który dowiedział się o kradzieży. 

Obiektyw ten jest wart około 
3.000 zł. Skradł go z całą pewno- 
ścią ktoś masłany. gdyż złodziej 
zawodowy byłby kradł inne pra- 
ktyczniejsze i łatwiejsze do 
sptzedania rzeczy, jakich wiele 
było na miejscu. Skradł go 


uniemożliwiając w ten sposób 


dalszą pracę. 


fachowiec, 
który wiedział dobrze, że bez te- 
go obiektywu p. Degenstiick nie 
będzie mógł wykonywać zdięć i 
sporządzać klisz. 

Istotnie zakład pracuje obecnie 
jedynie dzięki objektywowi po- 
życzonemu. Policja prowadzi e- 
nergiczne dochodzenia. 

Mieszkająca w tej kamienicy 
panna Łukawiecka widziała kry- 
tycznego wieczoru jakiegoś osob- 
nika, który przez pół godziny 
kręcił się po podwórzu, lecz dłu- 
Żej go nie obserwowała. 


Wypadek na stacji 
kolejowej Podzamcze. 


(7) Na stacji kolejowej Pod- 
zamcze, ładowano wczoraj wa- 
gon kolejowy rzeczami (plutono- 
wego Bronisława  Stadulskiego, 
który przeniesiony został do in- 
nej miejscowości. W wagonie 
znajdowala się rodzina Stądulskie 
go, a mianowicie jego żona į daie- 
ci. 

W pewnej chwili, podczas szy- 
bowania wozów, lokomotywa 
podjechała pod wagon Stadul- 
skiego i pchnęła go z całej siły. 
Skutki: były fatalne.  Stądulska 
została obalona na ziemię, a pa- 
dając, odniosłą liczne obrażenia, 
dzieci przestraszyły się, a rzeczy 
zostały rozrzucone i zniszczone. 


Jeszcze jeden płomyk na Bałkanach 


ale nie bardzo groźny. 
Pogotowie wojenne monarchistów rosyjskich. 


Z Paryża donoszą, 


1 że przed wyjazdem 
konterował z w. księciem 
Mikołajem Mikołajewiczem. 


Uchwałono utworzyć wojskn- 
wy komitet dyrekcyjny, który 
składać się będzie z goneralów i 
pełnić ma rolę sztabu generalne- 
go. W. książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz oświadczył. że armia kontr- 
rewolucyjna musi 


że generał | pogotowiu 
Wrangel wrócił już do Belgradu | wkroczyć w danej chwili 


(B) Zdębiat p. Salomon Rappa- 


pott — słucha i własnym uszom 
nie wierzy. 
Zrobił mine zupełnie nie jak 


„Salomon“. Za uderzenie w 


Adwokat znieważa woźnego sądowego. 


Obrońca komunistów 


(por.) W dniu 10-go hca w 
kancelarji wydziału odwoławczo- 
karnego Sądu Okręgowego w 
Łucku neało miejsce niebywałe 
wprost zajście: 

Oro adwokat Wilhelm Rotfeid, 
znany z obrony szpiega Nachli- 
gala i „komsomolców*, wielki 
przyjaciel i adorator słynnego o0- 
brońcy komunistów, adw. Dura- 
Gza; 


„pracuje zawodowo”. 


znieważył słownie 
woźnego sądowego Dyonizego 
Janickiego, pełniącego czynności 
służbowe. 

Janicki o zajściu zameldował 
swojej władzy przełożonej, któ- 
ra całą sprawę przekazała ptoku- 
raturze celem -przebrowadzenia 
dochodzenia į pociągnięcia do od- 
powiędzialności zbyt krewkiego 
adw. Rotfelda. 


| 


woje nne hi, ażeby 


z Bał- 
kanów do Rosji. 


DE 006 Rn 
Nominacja w Izbie Skarbowej. 


Izba skarbowa okr. Iwowskie- 
g0 konnuikuje: Pan Minister 
skarbu zanianował st. radeś 
skarbu Henryka Weinerta na- 
czelnikiem wydziału I Izby skar- 
Dowej we Lwowie w X st służ 


być stale w bowym. 
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„  KURJER SPORTOWY. 


= 
i 
Krakowskie wesele. 
Kraków — Budapeszt 0:0 (0:0). 

Rozegrane wczoraj zawody |bramkowych — strzały udatne brak siły przebojowej. 
międzymiastowe Kraków—Buda- |stawały się łupem bramkarzy.) W 10 min. przed meczen| se- 
ipeszt przyniosły Szczęgólnie dzia p. Cejnar z Pragi usuwa |J :n- 
sukces sportowi krakowskiemu, ofiarnie i szczęśliwie grał nego za obrazę, 

Budapeszt wystąpił w skła- Szumiec. Sytuacja kapitana związkowe- 
dzie zmienionym: Bizi Fogl IL] W ataku dobry Kałuża. Sper-|go p. Kuchara jest obecnie bardzo 


Duklasz—Pesownik, Kleber, Orht 
—Remay, Winkler, Takacs, O- 
pata, Jenny. 

Kraków: Szumiec—Gintel, Ka- 
czot—Zastawniak, Chruściński, 
Seichter—Adamek, Krumholz, Ka- 
lużą. Ciszewski, Sperling. 

Publiczności 8.000 tysięcy, 1ni- 
mo dnia powszedniego, żywo 
współdziałającej z graczami i ro- 
biącej 

odpowiedni nastrój. 

Gra bardzo ładna, stojąca na 

wysokim poziomię. 


Obie drużyny grały równo- 
rzędnie. 
Nie wykorzystano nawzajem 


szeregu dogodnych pozycji pod- | W 
AUE 


asiewicz ustanawia nowy 


| Wytrwały Łuk 
rekord na 


Pierwsza próbą pobicią rekor 
du polskiego w biegu na 3000 mtr. 


urządzona po zawodach pań w 
sobotę 


W A OOO 


Salomonowy wyrok na Salomona. 


Taksometr na aucie. 


twarz aż miesiąc aresztu, albo 
900 zł. grzywny? I to dlatego, że 
to było w kancelarii adwokata? 
Cóż to, czy pan sędzia ma taksa- 
metr na uderzenie w twarz? — 
myślał rozgoryczony. 

I Salomon Rappaport 4 wyroku 
nie przyjął. Sprawa poszła do A- 
pelacji. Na rozprawie, po zakoń- 
czeniu przesłuchiwania oskatżo- 
nego i poszkodowanego po 
stereotypowem prokuratora 


„podtrzymuję — 
wstaje obrońca Salomona i 
„Stwierdza“: 


— Wysoki Senacie! Mój klijent, 
Salomon Rappaport dałoswemu 
rodzonemu kuzynowi, Herzigo wi 
Rappaportowi w twarz — to je- 
szcze nic — to się zdarza; ja 


Jedna „trójka“ prowadzi do więzienia. 


Defraudant i fałszerz kwitów pocztowych. 


(por.) W 1923-cim roku do Lu- 
cka przybył w poszukiwaniu po- 
sady niejaki Edward Stanisław 
Cisłowski. Miał on przy sobie 
listy gener. Hallera i Żeligow- 
skiego, polecające go jako dzici- 
nego i uczciwego utzędniką i 
człowicka. nadającego się do o- 
bjęcia nawet odpowiedzialnej pc- 
sady. 

Listy polecające „zrobiły swo- 
je" i Cisłowski został przyjęty na 
pcsadę początkowo jako ponio- 
cnik sekretarzą gminy  Troste- 
niec, pow. łuckiego. następnie od 
jesieni roku zeszłego był sekre- 
iarzem Urzędu gminnego w Cza- 
rukowie, tęż pow. łuckiego. Do- 
Skonale umiał on zyskać mir u 
swoich przełożonych, udając 
wielkiego służbistę i będąc rze- 
czywiście zdolny. 

Ale — póty dzban wodę nosi. 
póki się ucho nie urwie. Tak też 
się stało i z Cisłowskim, który 
z sekretarza gminy stał się zwy- 
czajnym 

defraudantem i fąłszerzem. 

Gdy bowiem jeszcze był po- 
mocnikiem sekretarza w Trosteń- 
cu, wydala mu kasa gminna 333 
zł. 23 gr. zebranego podatku sej- 
mikowego. aby zdał je w Kołkach 
na poczcie pod adresem sejmiku. 
Powróciwszy z Kołek, Cisłowski 
oddał kasjerowi 

pokwitowanie na tę sume 
dołączono je do aktów i unząd 
gminny był przekonany o auten- 
tyczności tego pokwitowania. 

Można sobie wyobrazić  zdzi- 
wienie członków urzędu gminne- 
go -— zdziwienie, graniczące z 
przerażeniem, gdy sejmik powią- 
towy 

zażądał od nich na wiosnę br. 

300 złotych 


zaległości zu rok ubiegły. We- 
dług książki kasowej gminnej 
wszystko było w płotządku, dv- 
wody również się znajdowały, 
więc urząd gminny podejrzy'wał 
sejmik o 

niesmączny żart. 

Wyznaczony przez sejmik spc- 
cjalny urzędnik przeprowadził 
dochodzenie, którego wyniki by- 
ly niespodzianką dla wszystkich. 
Okazało się bowiem, że Cisłow- 
ski zamast 333 zł. 28 gr. wysłał 
do kasy sejmiku przekazem po- 
cztowym tylko 

33 zł, 28 gr. 
a pozostałą sumę, to znaczy 300 
złotych 
przywłaszczył sobie. 

Dlatego zaś, by ta defraudacja 
nie została odtazu spostrzeżoną, 
dopisał do sumy, wypisanej na 
Dokwitowaniu pocztowe, jedną 
tylko cyfrę, jedną trójkę, i w ten 
sposób 

sfałszował dokument. 

Gdy wyniki dochodzenia ujaw- 
niły winę Cisłowskiego, p. o. sta- 
rosty łuckiego p. Podwiński za- 
wiesił go jeszcze 19 maja w y- 
rzędowaniu, pozostawiając go na 
wolności. Dopiero 7 lipca zdecy= 
dował się starosta osadzić Ci- 
słowgkiego w areszcie. 


(por.) Został schwytany na go- 
trącym uczynku 


fałszowania dokumentów 


urzędowych, a to kwitów pocz- 
towych i telegraficznych (dowo- 
dów nadania), urzednik kancela- 
ryiny Okręgowej dyrekcji robót 


Jednak nie długo Cisłowski 
przebywał w murach  więzien- 
nych, bo już nazajutrz, 8 lipca 


wieczorem 

w bardzo tajemniczy sposób 
uciekł stamiąd. Rozesłano za nim 
listy gończe. 


mojemu kuzynowi też mogę 
dać w twarz. 


To odbyło się w kamcelarji ad- | 


wokata X, to też nic — ale, aby 
za to pan sędzia Tretiak z S. HI 
wymierzył najwyższy wymiar 
kary w postaci 

jednego miesiąca aresztu 

z ewentualną zamianą na 

900 zł. grzywny — 
to przecież rzecz  niesłycha- 
na! Ja z mojej praktyki wiem, że 
za to płaci się obcemu człowie- 
kowi 20 zł. A to przecie kuzyn — 
zostało to więc 
w ftamiiji. 

Trybunał po naradzie, w myśl 
wywodów obiony, że”za nuderze= 
nie w twarz rzeczywiście naj- 
wyższego wymiaru kary stoso- 
wać nie można — wyrok poprze- 
dni zaanulował i ustanowił no- 
wy, skazujący p. Salomona Rap- 
paporta na... 

14 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę 
w kwocie 

1.500 zł. 

Pan Salomon ten „salomono- 
wy“ wyrok przyjął, ale podobno 
wyszedł na kurytarz i rozba- 
czał: 

— QOdsiedzieć to odsiedzieć, a- 


jle poco płacić? 


Rewizje i aresztowania 
wśród komunistów przemyskich. 


Areszłowanie redaktora 


„Życia Związkowego”. 


Wzmożona propaganda komunistyczna z powodu 


reformy 


rolnej. 


U schylku ubiegłego tygodnia |ni rozpowszechnili odezwy z po- 


odbyły się w Przemyślu 
rewizje domowę 


wodu obrad sejmowych o refor- 
mie rolnej. starając się trafić do 


u osób podejrzanych o komunizm. | — bezrolnego i malorolnego pro- 
Wśród dość znacznej liczby a-|letarjatu wiejskiego. 


resztowanych znajduje sie 
redaktor tygodnika „Życię 
Związkowe”, 

Rewize i aresztowania mają 
pozostawać w związku przyczy= 
nowym z toczącym się obecnie 
pewnym 

wielkim procesem 
oraz z nader wzmożoną propa- 
gandą komunistyczną skierowa- 
ną także na wieś. 

Faktem jest, że 
czasach agitatorzy komunistycz- 


Aresztowanie fałszerza dokumentów. 


rzedowaniu i oddano 
władzom sądowym. 
Dochodzenie w toku. 
Budżety uniwersytetów 
polskich. 
Wszechnica lwowska wydaje 
w b. r. 4,670.465 zł, warszaw- 
ska  2,871.310 zł, poznańska 


sprawę 


publicznych w Łucku. Fedoniuk. | 3.109.846 zl, a wileńska 2,977.318 
Żawieszono go natychmiast w u- | złotych. 


| 


w ostatnich | 


„Galicja“ - dasa się 
|  Żąda przydziału 16.000 


Znana, poważna firma naftowa 
„Galicja* zażądała dia przęróbki 
w swoich rafinerjach 

16.000 wagonów ropy 1ocZnie 
grożąc iż w przeciwnym razie 

bezwarunkowo wystąpię 
z kartelu naitowego. 

Licząc się z lrudną sytuacja — 

Zjednoczenie Gospod. Rafin. Olej. 


Miner. ostatecznie oświadczyło 
gotowość 


dostarczenia „Galicji“ 12.000 
wagonów ropy 

po celrach przeciętnych. Firma je- 
dnak co do pzyjęcia tej ilości na 
razię oświadczyła się odmowrie. 

Nieprzejednane to stanowisko 
wywołało w sferach naftowych 
wielkie zdumienie, tembardziej —- 
żę „Galicja“ 

jeszcze do niedawna broniła 
nieugięcie kartelu przeciw wsze- 
lakim próbom poderwania jego 


ling, Adamek. 


ciężka — dzięki wynikom 'dwu 


Węgrów Opata słaby. W ataku;meczów z Węgrami. 


KOX 


Poiki poprawiają 5 rekordów 


na zawodach o mistrzostwo Polski. 


Mistrzostwa Polski pań w lek- | 


koatletyce odbywają się w Wa- 
szawie przy” nielicźnej, ale dobo- 
rowej obsadzie. 

Ponieważ wyniki pań popra- 
wiają się z zawodów na zawody, 
przeto nie podajemy słabszych, a 
jedynie 

nowe rekordy polskie. 
Bieg z płotkami 65 mtr. wygry- 
aSądkowską w 11.8 sek. — 


3000 mtr. 


nie udała się Łukasiewiczowi, 
Osiągnął czas gorszy o pół se- 
kundy od dawnego rekordu. Lecz 
ponowiwszy w miedzielę próbę 
podczas meczu Warszawa—Gór- 
ny Śiąsk í 
osiągnął swój cel 
przebiegając 3000 mtr. w 9 min. 
12.7 sek. — bijąc lwowski rekord 
Latawca o całych 5 sekund. (W 
sobotę miał czas 9 min. 18.2 sęk.). 
„Ras 


Świetny kolarz krakowski, Jan 
Lazarski, członek klubu Crącovia 
bo powrocie z zagranicy, gdzie 

święcił sukcesy ną torach 
Paryża, 
obecnie stanął w Warszawie do 
4 


W słynnej miejscowości kąpie- 
lowej francuskiej Ya się odbyć o- 
becnie - par. 

turniej tennisuwy dlą zawo- 

dowców o mistrzpstwo Europy. 


e- ABA 


Zgromadził on już szereg zna- 
komitych sił,  aajwybitniejszych 
trenerów wszystkich krajów, bo 
ci według przepisów związku, są 
uważani za zawocowców. Za fa- 


—=—_—"KOX— 


Pierwszy polski „profesjonał”, 


Doskonały tenisista podaje się za.. Polaka 


czas lepszy od rekordu o 1.8 sek. 
— nieuznany z powodu wyw ró- 
cenia 2 płotków. 


Bieg na 100 mtr. — przynosi rę- 


kord Polski zdobyty przez ©zaj- 
kowską (Sokół) w 14 sek. Lieg 
¿50 mtr. nowy rekord Czaj- 
kowska (Sokół) 37.8 sek. g; SA 
od dawnego o 2 sęk.). Rzut «mą 
— daje naturalnie 


nowy rekord Konopackię, __ 


9 mtr. 80.5 cm. Bieg sztafet wy 
4X75 mtr. drużyna sokola fowy 
rekord w czasie 42.5 sek. — iep- 
szy od dawnego o 2.5 sek. Kono- 
packa dyskiem 26 mtr. 99 cn, — 
Skok w zwyż Taborowiczh yny 
135 cm. —- nowy rekord. | 
Po zawodach 


Konopacka ustanawia dw: 
rekordy 


w rzutach oburącz kulą i| dys- 
kiem: w kub 16 mtr. 95.5 cje. — 
w dysku 46 mtr. 65 cm. 

x 


Krakowianin Łazarski mistrzem Polski. 


biegu na 1000 mtr. o tytuł mistrza 

Polski i 

zdobył powtórnie mistrzostwo. 
Drugim był Podgórski, trzęci 

Szymczyk, czwarty Stef. 


worytów uważają ogólnie K. Ko- 
żeluha, trenera wiedeńskiego 
WAC-u i znakomitego piłkarza 
Romana Najucha trenera R rliń- 
skiego klubu tennisowexo. ĉi Naj- 
ciekawsze z tego jest to, żę 

Najitch występtje jako Hei k. 

Fakt ten dowodzi, że 4 owo 
„Polska“ posiada jednak v elką 
silę atrakcyjną. | 


KOA -— 


Gruner 4 Szydłowski w Londyni:. 


Lekkoatleci polscy w Londy- 
nie Szydłowski i Gruner 


zdobyli dwię nagrody 


osiągając w międzynarodowych 
mistrzostwach Anglji drugie i 
trzecie miejsce w rzucie oszcze- 
pem. 


Rzut Grunera wynosił 167 stó» 
7 i pół cala, a Szydłowskiego 162 
stóp 4 cale. 


Pierwszym był węgier, Csen- 


na karte! 


( altowy. 
a |" "| 
wagonów ropy "ocznie. 
podstaw. U 
Ale — jak nas linformują — to 
nietylko „Galicja“ 


ma pretensje do kartelu, który 


okazał się niewłaściwą formą 
konsolidacji * naśżego przemysłu 
naftowego. | 
EEE 


Pochód 


| Rzym, 21. 7. Frzebywający tu 
| marynarze polskiągo statku szkol 
nego „Lwów“ gh się wczoraj 
na grób Nieznanego żołnierza u- 
rządzając pochód ze sztandarem 
przez ulicę miastą. Publiczność 
witała sympatycznie pochód a o- 
kazanie się marynarzy polskich 
było nową rewefcją znaczenia 
Polski. Pochód prowadził kap. 
Stankiewicz. Pocltodowi towarzy- 
szył charge dafięires Drohojow= 
i 


| 


tej. Widzimy, że lekkoatleci 
dodali nowe iaury 
sportowi polskiemu. 


Kawaler Paovo Nurmi. 
Fenomenalny lekkoatleta fiński 
został ubiegłej niedzieli dekoro- 
wany uroczyście w flelsingforsie 
przez prezydenta państwa Relan- 
dera. Nurmi został obdarzony 
rycerskim orderem „Białej 
Róży“ 
fi klasy. Równocześnie odsłonię- 
to jego pomnik. 


O ED 
Ścisk nieszczęść przy ul. Stanisława. 


(—) Przy ul. stłnisława 2, ma-|z drabiny. Spadające stłukł ;sobie 
larz Leon Forster malował szyld. | rękę, zaś padająca drabina wybi- 
Pewnej chwili posliznął się i spadł|ła szybę w restauracji Rafała 


Golda. 


da. 


To spowodowało z kolei dalsze 
nieszczęście. Mianowicię w też 
samej chwili wychodził z restau- 
racji Zygmunt Zeizei, który zo- 
stał ' pokaleczony odłamkami 
szkła. Goldowi i Zeizlowi udzieli- 
ło pomocy pogotowie ratunkowe, 
poczem obydwóch pozostawiono 
opiece domowej. 


IE” polskich przez Rzym. 


ski radca Mikulski i konsul! Bro- 
dzki. (PAT). 


Urlopy w Izbie skarbowej. | 


Prezes lwowskiej Izby |skar- 
bowej, podsekretarz stanu ldr. l- 
gnacy Weinfeld rozpoczął steścio 


tygodniowy urlop wypoczynko- 
wy. 

Kierownictwo Izby skarl owej 
objął na czas do końca: lipca b. r. 
wicęjpirezes dr. Tadeusz lolak, 


KRONIK 


Winszujemy: Dziś Marii. 

Jutro Apolinaremu. 
REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki. 

Środa, 22 b. m.: „Dziewczyn- 
ka z 1001 nocy“, operetka. 

e h 23 b. m.: „Lyzistra- 
ta") operetka (wznowienie). 

Piątek, 24 b. m.: „Lyzistrata”, 
operetka. 

Sobota, 25 b. m.: „Księżniczka 
Ollula*, operetka. 

Niedziela. 26 b. m.: 
szampańskie*, operetka. 

Poczatek przedstawień punktu- 
alnie o godz. 7.30 wieczór. 

Teatr Nowości. 

Środa, 22 i czwartek, 23 b. m.: 
„Dzień i nog“, legenda dram. w 
3 aktach Anskiego. 

Początek przedstawień punktu- 
alnie o godzinie 8 wieczór. 

—Q— 
WYCIECZKĘ KRAJOZNAW- 
CZA DO MAŁOPOLSKI 
w czasie od 1 do 9 sierpnia b- r 
organizuje wydział kultury i o- 
światy magistratu warszawskie* 
go. Marszruta: Kraków (Wielicz- 
ka), Dumajcem przez Pieniny, 
Szczawmica, Stanisławów, Wo- 
rochta, Jaremcze, z Niżmiowa 
Dniestrem do Zaleszczyk, Lwów 

i Warszawa. 


„Kobietki 


= 
BACZNOŚĆ KUPCY! 
Stowarzyszenie Kupców Pol- 
skich przypomina członkom swo-į 


oz —  — OONEM O a O NN 


im, iż z dniejn 1 sierpnia b. r. u- 
pływa termin wniesienia zeznania 
o obrocie osiągniętym w pierw- 
szem półroczu 1925. Do tego ter- 
minu również należy wpłacić po- 
datek od tego obrotu przypada- 
jący. 

mo 

ZMARLI. 

W zakładzie kapielowym Bad 
Weiler w Niemczecli zmarł w 51 
r. życia wybitny artysta malarz 
i ilustrator Efraim Lilien. 

Pochodził z Drohobycza. 
Kszitałcił się w krakowskiej Aka- 
demiji sztuk pięknych, a następnie 
we Wiedniu i Atonachjumm. Przez 
jakiś czas był nauczycietem szko- 
ły artystycznej w Palestynie. 

W Szczawnicy zmarł w 60 r. 
życia dyrekor Banku Zachod- 
niego w Warszawie, Aleksander 


Raubal. 
Na Wegrzech zmarł w 83 roku 
życia poeta węgierski, wielki 


przyjaciel Polski, Gustaw Scen- 
gey: l 


—0)— 
STOPA PROCENTOWA 
W Bi "KU POLSKIM 
wymosi od 1) b. m.: 10% od dy- 
skonta weksk, 12% od lombardu 
papierów, 10% od dyskonta o- 
śmioprocentowych biletów skar- 
bowych, a nie wyżej, niż 8% od 
dyskonta dey. iz. 
— 


Jedna lepsza od drugiej. 


Dwie operetki w Teatrze Wielkim. 


Dziś w środę urozmaici reper- 
tua arcywesoła operetka osta- 
tnia nowość repertuaru, „Dziew- 
czynhka 21001 nocy* w doskona- 
fem wykonaniu całego zespołu z 
pb. Brzeska. Poleską, anacką. 
Kuligowskim. Rońskim, Sowiń- 

« skim i Tatrzańskim na czele, pod 
dzielną reżyseria p. Tatnzańskie- 
go. ` 

Jutro ukaże się wznowienie, 

niegranej od kilku lat na naszej 
scenie jednej z najbardziej melo- 
dy'jnych operetek p. t. „Lizystra- 
ta*, z której próby pod kieruiu- 
kiem reżyserskim p. Kuligowakie= 
go i muzycznyin p. Seredyńskie- 
go trwają już od dłuższego czasu. 

Opereika otrzyma przy obec- 


nem wznowieniu pierwszorzędną 
cb złożowa z nw. Kasprowi- 
czosyei, Miłowskiej (rola tytuło- 
wał Poleskiej. Rylskiej, Skringe- 


m BREMIE O a zn O "DO OOO 


(| Legjony to żołnierska nuta... 


Wzywa się wszystkich człon- 
ków w. Legi. we Lwowię do 
wzięci. udziału w Zebraniu infor- 
macyjsam w Sprawie uroczysto- 
ści ku czci I-lecia Czynu Legio- 
nowego», w niedziełę, 2 sierpnia 
b. r. az w sprawie dorocznego 


równy, Kowalskiego, Kuligow- 
skiego, Barygińskiego. Tatrzań- 
skiego i Schmidta. Wznowienie 
operetki spotka się z naiżyw- 
szem zadowóleniem miłośników 
uruzyki i moze liczyć na bardzo 
znaczne powodzenie. 

W przyszłym tygodniu, przed 
zakończenieny sezonu opetctxo- 
wego, ukaże isię dalszy przegląd 
operetek, wystawianych w tea- 
trze Nowości; w bieżącym sezo- 
nie. 
Emigracja artystek ze Lwowa. 
P. Janina Niemirycz odjeżdża 

do Warszawy, 

Artystka polu dramatu. p 
Janina Niemitycz, ma przysziy 
sezon toku 1%25/6, zostałą zaan- 
gażowana do zespołu teatrów 
Szylmaną w Warszawie. 


zjazdu Delegatów w Warszawie 
w dniach 8 i 9 sterpnia b. r. 

Zebranie ocbędzie się w nic- 
dzielę dnia 26 b.m. o godz. 10-tci 
rano w lokalu wlasnym przy ul. 
Piekarskiej 58 parter. 


„/KURJER LWOWSKI“ czwartek, dnia 23 lipca 1925. 


Śpieszmy się, bo będzie za późno! 


Przedstawienia „Dnia i nocy“ dobiegają końca. 


Dramat „Dzień i noc“ Anskie-hi 
go grany jest codziennie w miej- 
skim tęatrze Nowości z niesła- 
Lnąccm powodzeniem artystycz- 


nem i kasowem. Publiczność wy-|< 


pełnia salę teatru po brzegi 


przyjmując artystów z powodu 
ich przepięknej gry owacyjnie. 


Kto nie widział dotychczas „Dnia 


i nocy“ powinien się pośpieszy« 
gdyż przedstawienia te dobiegają 
końca. 


Miliardowe oszustwo celne 


Policja w Budapeszcie rozpo- 
częła śledztwo w sprawie olbrzy- 
iniego oszustwa celnego. Śiedz-= 
two to wykazało, że w ciągu o- 
statnich miesięcy wydano z u- 
rzedu celnego na podstawie fał-; 
szywych zaświadczeń towary te- 
kstylne wartości kilku miljardów. 
Straty skarbu państwowego cbli- 
czają na 2 miljardy. Policja przy- | 


Worek piasku zami 


Berliński jubiler - hurtownik 
wysłał na wystawę w Wrocła- 
wiu kufer, zawierający kosztow- 
Mości, zegarki i pierścionki warto- 
ści 50.000 marek złotych. Kufer 
zapakowano wobęc kilku osób 
bardzo dokładnie i zaopatrzono 
dwoma zamkami. poczem wysła- 
no go pociągiem pośpiesznym do 
Wrocławia. Wprost z dworca 
przewieziono kufer do hotelu, a 
iastępnie na plac wystawowy. 

Po odebraniu kufra okazało 
się, że zamłast kosztowności 
znajdował się w nim 


na Węgrzech. 


puszcza, że fałszerze zaświad- 
czeń celnych mają swoją siedzi- 
bę w Wiedniu 

Oszuści nie tylko fałszowali pa- 
piery celne, ale dzięki rozmaitym 
manipulacjom udało się im także 
i to, że płacili stawki celne o wie- 
le mniejsze, aniżeli powinni byii 
płacić. 


ast kosztowności. 


worek z piaskiem. 

Zamki były nienaruszone, a 
waga odpowiadała (wraz z. pia- 
skiem) wadze, stwierdzonej przy 
nadaniu kufra. Śledztwo, zarzą- 
dzone w Berlinie i Wrocławiu. 
nie dało dotychczas żadnych 
wymików. 

Ce E APO RACE LATKA | 


120 dzieci z Francji. 


Tyle milusińskich przyjedzie 
do Polski 1 sierpnia dla poznania 
kraju. W Warszawie zabawią 10 


| dni. 


EE 1h u. „u YTY a a E 


Zimna wystawa w lecie 


otwartą zostanie w Warszawie! 
w salonach Zachęty 1 sierpnia b. | 
r. i obejmować będzie dzieła, tra- 


Hygjena za 


Na służbę zdrowia w Polsce, 
według budżetu państwa, wydat- 
ki wynosić mają w dziale minist. 
spraw wewn. 4,674.164 zł., co 
stanowi 0.13% agólu wydatków 
państwa, czyli 30 gr. na głowę 
ludności. Wydatki na weteryma- 
rię i na podniesienie hodowli w 
dziale ininist. rolnictwa wyuwoszą 
14.271.297 zł., co stanowi 070% 
ogółu wydatków. 

W sumach powyższych budżet 
państwa wyznacza na walkę z 
chorobami u ludzi wraz z wydat- 
kami na państw. zakład hygjeny 


ktujące tematy, związame z zimą: 
jak pejsaż, sport zimowy i inne. 


30 groszy. 


5,263.236 zl, a na 
chorób zaraźliwych 
8.693.347 zł. 


zee: O "O *WJOAYNC " RÓ 


zwalczanie 
zwierząt 


Przyjechali by poznać matkę 
ojczyznę. 


700 dzieci polskich z Berlina 
przybyło onegdaj do Poznania, 
skąd wyjechały grupami ma wieś, 
gdzie przepędzą Wakacje szkolne. 
W naibliższych dniach spodzie- 
wany jest przyjazd dzieci pol- 
skich z Nadrenii i Westfalji. 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 


Ogłaszajcie się w 


a y 


naszem piśmie! 


Od menueta 
Stylowa 


Od kilku lat bez wagiędu na 
zmieniającą się modę, zawsze U- 
trzymuje się tak zwana stylowa 
sukienka. 

Stylowa, bo przypominającą 
krymolinę, drugie cesarstwo, kie- 
dy to przy boku Napoleona II 
„panowała piękna jego żona Eu- 
genja. 

Na balach obok obcisłych, cze- 
sto przeważnie  dekoltowanych 
toalet występowała, odcinając się 
od tła formą i barwą suknia sty- 
lowa, zwracając na siebie oczy, 
budząc miłe refleksje menueta; 
kadryla, a tak Śmiesznie podry- 
gując w tango czy fokstrocie. 

Lecz nietylko na sali balowej: 
na rautąch i balach kostjumo- 
wych budzi tyle miłych wzru- 
szeń krynolina. Widzimy ją tak- 
że każdego lata na gpiromenądach 
w modnych wielkoświatowych 
zdrojowiskach, A zawsze cieszy 
oczy swoją przesadną linją. 

Lecz był to czas, tak mniej 
więcej przed dwoma lub trzema 
laty, że stylowa sukienka budzi- 
ła poważne obawy, iż wróci na 
dobre i «ainstaluje się na długo. 

Okazało się jednak, że nowe 
środki lokomocji, tramwaje, sa- 
inochody i t. p. nie mogą się zgo- 


DLA PIĘKNEJ PANI. 
do fokstrota. 


sukienka. 


dzić na takie rozstewanie „pery- 
terji nrewieściej '. 

l tak narzekają już wrogowie 
kobiet, że zajmujemy zbyt wiele 
miejsca, że nas nawet tam pełno, 
gdzie dotąd było wyłącznie pR- 
nowanie mężczyzn! 

Musiałą więc wobec tych argu- 
mentów ustąpić suknia Cesarzo- 
wej Eugenii i być tylko efektem 


odświetnym, 
Widziałam piękne zdięcia z 
Biarritz, na których uśmiechały 


się wdzięcznie sylwetki w stylo- 
wych strojach. 

Dużo tam było falbanek, ko- 
ronek, wstążek, nawet bukieciki 
drobnych kwiatów. — I przyznać 
muszę, że obok tych krynolinek 
tak przecież nielogicziych, nasze 
dzisiejsze suknie wygodne i nie- 
krępujące, zastosowane do linji 
ciała, wygłądały dziwnie niecie- 
kawie t nieartystycznie. 

Wynika z tego, że dzisiejsza 
moda nie wytworzy stylu, że pói- 
dzie w niejdamięć, a kiedyś ry- 
cina, przedstawiająca dzisiejszą 
celegantkę, budzić będzie niemało 
wesołości. A więc kto może niech 
wśród swoich sukienek posiada 
także choćby jedną krynolinę. 

Warszawianka. 


Bezrobocie wśród lekarzy. 


Warszawa znalazła wyjście z sytuacji. 


Ostatnie dane statystyczne wy- 
kazały, iż w Berlinie zgłosiło się 
443 lekarzy do swej Izby z pro- 
Śbą o zapomogę. — We Lwowie 
przecie nie jest lepiej. 

Mamy stosunkowo za wielu 
lekarzy, a ludność poza Kasą 
chorych tylko w ostateczności u- 
daje się o pomoc lekarską. 

Jak już nieraz o tem pisaliśmy, 
obowiązująca taryfa lekarska dla 
młodszych lekarzy jest bardzo 
niekorzystną, gdyż w razie po- 
trzeby za te same pieniądze cho- 
ry woli udać się do lekarza, pra- 


ktykującego już od dłuższego 
czasu i mającego większe do- 
świadczenie. 


W Warszawie młodsi lekarze 
znaleźli na to sposób i zorganiz0- 
wali kilkanaście t. zw. przychod- 


mi, w których ordymnują 

przez cały dzień bez przerwy, 
pobierając za poradę 

tylko 3 zi. 

Przychodnie cieszą się wielką 
frekwencją. opłacają się leka- 
rzom, dają im godziwy zarobek, 
praktykę i są dobrodziejstwem 
dla tej ludności, która mie może 
korzystać z Kasy chorych. 

Skoro w Warszawie [zba le- 
karska nie sprzeciwia się zakła- 
daniu takich przychodni — zapy- 
tać się należy, dlaczego dotych- 
czas nie pomyślano o tem we 
Lwowie? Oprócz tego warszaw- 
ski magistrat w ostatnich cza- 
sach otworzył bezpłatną przy- 
chodnię dla chorób skórnych i 
wiemerycznych. 


Czesi zapraszają nas na Targi międzynarodowe 
w Bratislawie. 


Konsulat Republiki 


gi Międzynarodowe. 
Uczestnicy Targów 


z Polski 


Czechosło- | wej w Czechosłowacji. 
wackiej we Lwowie donosi nam. 
że od dnią 23 sierpnia do 2 wrze- 
śnią b. r. odbędą się w Bratysla- 
wie (Presburg) V-te z rzędu Tar- 


Legitymacje wydaje Konsulat 
Częchosłowacki we Lwowie przy 
ul. 3 Maja I. 2 za opłatą 4 zł. 

W ramach Targów odbędzie się 
wystawa  słowacktego jeczmie- 
nia słodowniczego Oraz wszel- 


korzystają z 33% zniżki kolejo-| kich gatunków nasion. 


SAMOCHODY «»- 


amerykańskie 
2105 


„GYGLEGA 


[O 
„ESSEX 

Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balono we, zużycie benzyny 10 ltr na 100 klm z naj- 


bardziej now. :zesnem uposażeniem technicznem w cenie 
1700 dolar. « mer. na dogodnych warunkach wprowadza 


77 Ioszróww, 
Romanowicza 4. 


Gródka jagiell. 
Janowa 183502 
Komarna 1405* 
Lubienia Wielki 


CZAS ODJAZDU 
Do Brzuchowic 6'20, 10-25, 
z 16:35], 1940, 2030A 
Chodorowa 1800 


Mszany 600 §, 14:10 
Szczerca 1420 & 


POCIĄGI PODMIEJSKIE. (Rozkład od 5. czerwca 1925). 
CZAS PRZYJAZDU 


13:45, 15:20, Z Brzuchowic 


Chodorowa 


141058, 161544 


Komarna 19 


ego 9«0* 


zu 


Gródka Jagiell. 16300, 19-25 S$ 
Janowa 21 05 


Lubienia 13:25 
Mszany 725 $, 15'304- 
Szczerca 1700 & 


Różne mi 


720, 11°20. 1455, 1611 
18:27 C, 20:10, 2125A 


1:30 Alojzego 


SR, 21-206) 


[PORTEPIANOÓW, Pianin i 
Harmonium pracownia 


Bartoszewskiego, 


Lwów, Piekarska 15, zawia- 


UNIEWAŻNIAM skradzione 

papiery wojskowe 
t. j. książkę wojskową kartę 
mobilizacyjną 26 pp. na na- 
zwisko Stanisława Weingar- 
ten, ur. w roku 1891. 


Lwowie od 15. września b.r. 


E 3 J IJ s I 3 


korekty strojenia powyższych 
instrumentów w miejscu i na 
prowincji. 2162 


Zawiadomienie. 


Departament VIJl Sanitarny M. S j i 
Dep y M. S. Wojsk. aglosił rą 
L. 13532/25 przetarg w „Polsce Zbrojnej“ Nr. 483|25 
i „Monitorze Polskim" Nr. 154 na dostawy aparatójy 
destylacyjnych. 2175 
ermin składania ofert upływn 3-go sierpnia b. r. 


Zimnej Wody 1055, 19:50q) 
O Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w nie- 
dzieie i święta rz.-kat. 
/A Kursuje od 1. VII. do 31. sierpnia 
w niedziele i Święta rz.-kat. 
§ Kursuje na odcinku Mszana-Gródek 
| tylko każdej soboty 
Ft Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 
niedziel i świąt rz. kat. 
O Kursuje każdej soboty. 
|& Kursuje od 5. Vido 30.VI. i od 1. IX. do 14. V. codz. z wyjąt. niedz. i św. rz.-kat. 


Zimnej Wody 11:50, 204063 á 
GQ) Kursuje od 5. VI. do 31. Vili. w niedz. 
i święta rz. kat. ' 
*.E od 5. Vi. do 30. IX. codzien. 
X Kursuje od 5. VI. do 31. VIIL codz. 
z wyjątkiem niedz. i świąt rz.-kat. zaś 
od i. IX. do 30. IX, codziennie 
Kursuje codz. z wyjąt.niedz. i św. rz.-k. 
" . sobót 


Ja 


Łaskawe Oferty uprasza się 
pod adresem: K. Dy 
szyn ul. Przykopa 38. 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


weżny od 5. czerwca 1925. 


Ze Lwowa odchodzą: | Do Lwowa przychodzą: 


Posady i prace. 


FRANCUSKA nauczycielka 
gimnazjum z dyplomem 
zagranicznym  uniwersytec- 
kim, poszukuje posady od 


2163 Ą 
l-go września. Oferty: Księ- 


damia że po dłuższej prze: | Miacztani „Wrz 2 

rwie a obecnego powrotu do | — Mieszkania. garnia Lisowskiej, Warszawa, 
zdrowia właściciela, wyko- | 3 STUDENTOW Ślązaków | Jerozolimska 15. 2156 
nuje jak dawniej naprawy, poszukuje pokoju we s 


Popierajcie cele 
| Towarzystwa 


bage Szkoły Ludowej 


2173 


D F H AH Przeż: Do Czas odjazdu P z Czas przyjazdn' 
r. r. N, Lwów, Gródeci twowa-Dadzemoza odchodzą de: Da Lwowa Peźz zychodzą z+- z = -= HCZZE E „zj ZIE 
E, e p z G i a" zaińcza przy ą Cieszyna I'au C-eszyna 22:00 

Przoświełlanią Rantgrnem. Leszenie 1ahh+ kwoitową. Brodów 19'44 Brodów 9U0 Katowie 10:10 Katowie 19-05 
s 2110! Grajewa (Wilna) 10:32 Grajewa (Wilna) 17:16 Kraków Piotrowic 3:25, 18-20, 20'55 | Kraków Piotrowic 615, 8'20, 17-20 
e sr = i Kowna 19:13 Kowla 8:19 Poznania 15°25 przez Katowice Poznania 12'35 przez Katowice 
A Ezio NE e E E oiae 1:51, 1724 Podhajec 7:31, 20°48 bane oae m -e | Lila WE 
h ¿ saa , D 5 A Ch -4 5 h "5 
3 | 4 Kraków, Padena BĘ, i Buit ya Reg poek 9:484, 23:47 | od Tar- Podwołoczysk 11:40, 16 41 h S A Wardy 14:10, 11:45/A,23:15 Re gelzec 4 Warszawy 600, 11-45 
oeiy na owy rok szkoli 1925/26: onego Tele 2AdT  - ELE WA e w | Waduwy a E A ISMI | sal 
turse obejmują: * Stoja 42 180 b A a f || oao oza Koa | | Grajewa | 11an prear Kowal 
1) Kuran mitaryezne: gimnazjum kisyczie, humanisyczałi| Jamopola 632. 8-48, 1934, zaa || Zdoómwa od ada © 0 | |omiełeme| Beta” I mm. maa, |wtodsmięe| St EA p my. 
1a E yczne 1 matematyczno-przyrodnicze l-roczn Żdołbunowa 14 16, 22-47 $ A er > r Bialystok ah LC m. e kowal 
2) Kurs niższej szkoły Średnie] w zakresie 4-ch klas. Ze Lwowa Łyczakowa odchodzą do: Do Lwowa Łyczakowa przychodzą z: ROA "zh Brodiw SZR 
3) Kars seminarium nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. Podhajec 8'15, 17-48 Podhajec 7-10, 20:29 4 R 1358, 37.2) Rówsegajki 10.1620. 
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. Winnik 604, 1410, 18:27, 19 45* Winnik 738, 15'12, 1929, 2055 Krasne Tarnopola 6:30, 9-35 16-12 23-20] Krasne Tarnopola 6-15 12001655 21°45 
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapom * Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat. EE PER "Gg yara ED SE Abi 
cą świeżo przez faciiowych profesorów opracowany Ze Lwowa Kleparowa odchodzą do: De Lwowa Kleparowa przychow/ 4 z: Zdołhunowa | 18:55, 22°20 Zdałbunowa | 3:10, 16:20 
skryptów. wskazówek i programów nauki, połączorje Brzuchowic 626, 1630, 13:53, 15:25 Brzuchowic 714, 1113, ; 1 '06 a. | Borysławia 4-35 19-25, 23-55 Borysławia | 725, 16°00, 17:55 
zogtały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prową- 16400, 1905, 2033A 1822, 20:04 JA Stryj Ławocznego | 6'10. 1605", 17:05 Stryj Ławocznego | 9-52, 2410, 24-17 8 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach prq- Chełma 17:52 ý Chełma 19:44 P i J Now. Zagórza | 8'00, 23'45 N. Zagórza 7:00 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym te- | Janowa 1342 Janowa 20599 Sy SICK | OPAK WE REJSY PLC b TM 
kięm nauki tychże Kursów. aworowa 7:25, 17:37 Jaworowa 724 17:31 Chodorów R 9:4010-05 20-00 23:00] Chodoró Kaloni 5-45 6-25, 17:00 17-30 
Ar Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko ńL katy Ruskiej 8-20 ER Ruskiej &19 s] || Stanisławowa | 6-0 Pea | Blanitlawowa | 42 
kane 4: fachowa gimnazjów krakowskich od 5 6) Warszawy 14:16, 17'520, 23:21 Warszawy 555, 11'39 og Jaworowa 7-05, 17:30 p Jaworowa 130, 17/40 
Fa ENA JE oTe Wd 3 EJ Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w miedziele i święta rz.-kat; /A kursuje od Do: En Ró ta aan S z: Podbajac r 1:50, 21:10 
pis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacia. |1, VII. do 31. VIII. w niedziele i święta rz.-kat; Q) kursuje od 5. VI. do 31. VIII. R E A 6:50, 17:38 SEa a sh 9:00, 18°45 


Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji iedziele i świ 

Ą Ę F a A ji ucz- | w niedziele i święta rz.-kat. 

W or PA i inwalidów 25 procent og " O 0d kiowa pociąg pospieszny. 

stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1845 | | Godziny drukowane tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 
„Za wiersz milimetr.: Zwyczajny 


s 
Ceny ogloszeń * Drobne ogloszenia za każdy 
Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej. sp. z ogr. 


A Od HRejowea pociąg pospieszny; ł od 


za 


wyraz 


| Z drukarni Polskiei we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 2919. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


* Kursuje oì 5, Vl, do 81. VIIL. w dnie poprzedzające święto rz.-kat. oraz w sobot 
) Tarnopola pocing osobowy. 
w niedzielę z wyjątkiem 28. VI. oraz w Święta rz.-kat. z wyjątkiem 15 VIII. 


z wyjątkiem 15. VII. 


$ Kursuje od 8. VI. do 31. VIII 


02.04. 0.5... 1 SSEWEB_ I OWOIENINNEECEM a T Oo Pm R F 
| tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
6 gr. Kupno isprzedaż &gr. Matrymonialne l2lgr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty pe 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050*/, drożej. 


Odpowiedzłainy redaktor: Tadeusz Strojński. 


